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M Posiadamy wiele towarzystw w 
ki aj u i za granitu  wiec bitwo nam ta ­
kowe urządzę i nowe zawiązywać.

Emigracja polska w Europie zało­
żyła Zjtdnoczcme dla zebrania skarbu 
n a r o d o w e g o ,  który oparty na instytucji 
Muzeum polskiego w Kapperswylu(S/.waj- 
rar.|i) uaje nnrn łatwą sposobność do 
zbietania tych nieodzownych zapasów 
n.aterjalnyth, jakich my dotychczas 
jeszcze nie posiadali. Myśl ta arcy waż­
na i pral-.Lycźna pou uną znuleść nieo­
graniczone poparcie i przemienić w czyn 
żywy, zatuyst każdego Polaka, ażeby 
przyniosła plony, o jakich marzymy. 
J u ż  mieliśmy sposobność w dawniejszych 
artykułach napominać do brania udziału 
w składkach, ażeby zbiory te wrosły do 
nieodzownych rozmiarów, jeżeli mają 
rzeczywiście przyuieść k nzyśc i .  J e s t  
nas  dwadzieścia miljouów — tyież feni- 
gów codziennie pośw ięconych na ołtarzu 
ojczyzny nio będzie nam ciężko oszczę­
dzić —  a więc, gdyby poJobne skiadki 
mogły się urządzić, mieli byśmy rok - -  
rocznie wpływ na 73 miljonów rnaiek! 
Czy ż komu przyszło na myśl jak  ogrom­
ne sumy zebrać się mogą z takiego d a t ­
ku? Tymczasem nie udało się i setki 
tysięcy zebrać do tej chwili. K to  te­
mu winien? Nie sposób, ażeby miłość 
ojczyzny lak mała była u nas poczuta 
— zatem I ra k  interesu lub niewiado- 
iuość.

Ale może głośność tej instytucji i 
pisanie o niej we wszystkich polskich ga­
zetach, gdzie im prawo do tego me na 
przeszkodzie, potrafi pobudzić nas do 
poświęcania drobnostki na te wielkie 
cele. Pośrednictwa wpłaty istnieje wszę­
dzie, głównie w bzwajcarji i w Lipsku 
np. — łatwo przez rodaków tam żyją­
cych (rafić do celu.

Zjednoczenie więc skarbu narodo­
wego stawiam na wstępie i polecam 
pieczołowitości narodu. W e wszystkich 
zakątkach ziem polskich megą rodacy 
zbierać ten fundusz i odstawiać ratami 
do ojczystej skarbony — nie nic stoi 
tu na przeszkodzie i najbezpieczniejsza 
gwarancja istnieje, aby te wkłady nie 
poszły w faiszywe ręce i wedle żądania

daje się na wszystkie wkłady pokwito? 
wania.

Z  istniejących stowarzyszeń polskich 
najlepszy przykład dały nam berlińskie, j 

I które połączyły się w ZjeJnOczeniu, re- I 
i prezentujące tym sposobem ludność pol- 
I ską w Berlinie. Gdyby naprzykład ' 

Polacy w Bei linie mieszkali w jednej I 
części miasta, to potrafiliby tą  jednością I 
przeprowadzić własnego kandydata do 
wszystkich urzędów wyborczych, a n a ­
wet i powiększyć kolo pos^w  na sejmy 
niemieckie swiim kandydatem — bo 
ich tani do 40 tysięcy mieszka. Towa- 
stwa bei l askie pracują usilnie na polu 
nar„dowem pud zasłoną praw istnieją- 

[ cycli, legalnie, nie zajmując się polityką 
ale tylko narodową oświatą i zbliżeniem 
rodaka z rodakiem. Towarzystwa te 
staną się dobiodziejstwem żywiołu pol­
skiego w ten: mieście. Tak powinny i 
drugie stowarzyszenia w innych miastach 
za  granicą postępować. Zakładanie 1' 
wspieranie szkół polskich, czytelnie lu­
dowe, pielęgnowanie wiary i języka, o- 
to polo działalności, jakie towarzystwa 
berlińskie za cel sobie obrały.

„Gazeta l ’olska“ w Berlinie jest nie­
jako organem wszystkich polskic h tow a­
rzystw i w niej czytać można sprawozda­
nia ich czynności, silnie w spierana przez 
czytającą publiczność, zebrawszy znacz­
ną liczbę abonentów7, potrafi ona odpo­
wiedzieć zadaniu na się włożonemu i 
życzyć należy, aby każdy Polak w Ber­
linie był jej abonentem, organ rzeczy­
wiście pracował na oznaczonem przez 
nas polu z niezwalczoną energją, naprzy­
kład, dla innych czasopism — i w  Ber­
linie samym, gdzie one pragnęły by zasz­
czepić między polską klasą roboczą ja ­
dy socjalne i tyui sposobem zatruć szcze 
rość ucz.uć dotychczas mezepsutego Po­
laka tejże klasy.

Zadanie więc stowarzyszeń berliń­
skich i ich organu jest  bardzo ważne 
a czynność naśladowania godna. Z ro­
biono tu kruk pierwszy rozumu dyplo­
matycznego — szczęść im Boże — aby 
mi się udało statecznie | ustępować dalej 
na tej drodze i szczęśliwie dopiąć za­
mierzonego celu.

Należy nam się silnie łączyć w 
stowarzyszenia pod wszelkiemi postacia­
mi, tam gdzie to niemożliwe, wypędzą- 
jąc polityczne dążności i ściśle stosując 
się do przepisów prawnych oraz poli­
cyjnych miejscowych. Posiadamy w 
luazie roboczym i rękodzielniczym fun­
damenta takich zjednoezeń, stowarzysze­
nia cechu wv, i t. p. niech takow e coraż 
silniej się rozwijają. Pumoe wzajemna, 
towarzyszkosć i zabawa nigdzie n:e bę­
dzie nam zabronioną, również i nauka 
przez czytanie, gawędę, przedstawierna 
szuki wszelkiego rodzaju. N aw et mię­
dzy ludem polskim pod panowaniem ro- 
syjstiem wolno chłopkowi schodzić się 
ze znajomymi, a ten. bardziej we wła­
snej familji.

S tarajm y się o pokarm duchowy 
dla mcii rozpowszechnianiem pism zba­
wiennych, jak  to już  w Polsce kongre­
sowej się dzieją. Niech liczba nieczy-

tająęych Polaków zmniejeza się codzien­
nie 1 końcem zupełnie zmaleje. Pokarm 
duchowny powinien dla ludu być ulu- 
bionCm wytchnięciem od ciężkiej pracy 
jego codziennej — a potrzeba dzielenia 
się nowymi widokami, pojęciami i my­
ślami jedyną rozrywką. Tym sposobem 
utworzą się i między ludein zjednocze­
nia pojęć i myśli bez potrzeby łączcuia 
się w tuwur/ystwa, jeżeli takowych 
gdzie zakiadai nie wolno — i w razie 
d an \m  i om, zbliżeni codzienr.eni obco­
waniem wstaną jako jedność i jako 
Zjednoczenie gotowe działać potrafią.

Zamiary biurokracji rosyjskiej np. 
przekubacen.a ludu polskiego na wrogów 
cywilizacji polskiej i szlachty, o ia z v ła -  
scieieli wszelakich, aby z tego materja- 
>u kiedyś wyrób ć struszLwy element 
walki domowej, Bugu dzięki, dotych- 
vł. s się nie udały i pomimo ciągłych 
oUMnmuceu, oświecający się powoli ten 
lud, pozostał polskim, nieskażonym, uz­
nał gdzie wróg jego i odrzucił pedszczu- 
wan.a bratobó.cze, obracając ich podiość 
na oszczerców. Lud ten więc również 
dziś przygotowany Uo czynu i tylko 
stateczna cświata cezy n u  ostatecznie 
otworzyła.

Oświata ludu polskiego zatoin po­
winna działać nań przez zjednoczone 
sity jego nauczycieli, rozpowszechniając 
prawdę wszelkiemi drogami.

Widzimy zatem jak  wn lki wpływ 
mogą wywieiać wszelakie stowarzysze­
nia na sprawę u?rodową!

Pracujmy więc usilnie na tern polu 
i łączmy się sb.tcc/nie tam, gdzie to 
jeszcze me nastąpiło, wytykając drogę 
czynności wedle zasad rozumu dyploma­
tycznego. Jedność to siła i tylko jed­
nością walczyć petiafin.y ze Wszj6lkie- 
mi przeciwnościami dla naszej niezależ­
ności.

Zbierajmy rooialoe i materjalue 
fundusze, oszczędzajmy wszelkie zasoby 
jako skarb  nasz moralny i narodowy. 
Niech nas żaden wypadek i przewrót 
życia ogólnego me trafi bez przy gotowa 
ma, aby sposobność usainuwolniema me 
minęła bez korzyści.

Niech organizacja nasza tak silnie 
urządzoną będzie, abyśmy w potrzebie 
na dane hasło jak jeden mąż stanęli w 
jodności i pokazali narodom, jak daleko 
wytworzyła się dojrzałość nasza.

Wszelkie zawczesne porywy nale­
ży wstrzymywać. Dopiero k edy będzie­
my silni bezw arunkow ą jednością wszyst­
kich stanów dla naszego jedynego celu, 
kiedy albo zamęty świata nie potrafią 
uoprowadzić władz opie.-yjnych do j  d- 
nolitego działania dla zguby naszoj i 
przyjazne nam rządy postępowaniem 
naszem przygotowawczein zostaną prze­
konane, iż nam tylko o nasze istnienie 
jako nan d idzie, ze porzuciliśmy zach­
cianki, wygnali mrzonki niebezpieczne 
sąsiednim narodom, wtedy dopiero i to 
razem dla dobra innych uciemiężonych 
indów — jak  jeden mąż upomnimy się 
o naszą niezależność ostatecznie.

Z zaboru rosyjskiego
Ciąg O alei y.

IiząJ  rosyjski nie będzie zadowo- 
k c y  z tych bardzo oględnych zastrze­
żeń, jakie Eneyklika zawiera, a społe­
czeństwo w i rostocie uucha i szczerości 
serca nie potrafi roztrzygnąć wątpiiwościi 
jak  pogodzić uległość władzy z głosem 
sumienia i obowiązkami względem kiś- 
cioła, jeżeli ta wlad-.a każdym memal 
czynem swoim, każdym nowym ukazem 
wiarę naszą prześladuje i poniża, lub 
nas Jo gwałcenia zasad jej zmusza. 
Pochwalę „wrodzonej wspaniałomyślnoś­
ci i poczucia sprawiedliwości" Aleksan­
dra I I I  uważać można w gruncie za 
dyplomatyczny komplement, ale dla n t s  
jes t  ona krwawą iionią, je s t  takim kom­
promisem z praw Ją, na jaki nasze, w 
subtelm ściacli politycznych nie wyćwi­
czone sumieu e zgodzić się n.e może.

„Wiemy dokładnie, jakie je s t  po­
łożenie wasze", zapewnia Ojciec Święty 
i szczerość tego zapewnienia nie powin­
na ulegać wątpliwości. Ale Leon X I I I  
przy najlepszych chęciach nie może o- 
sobiście badać naszych stosunków i po­
legać musi na informacjach, jakich mu 
w adze duchowne dostarczają. „Nowoje 
W rem ia" wyiazilu się nie dawr.o, że Pa­
pież me potrzebuje specjalnie zasięgać 
wiadomości, bo najwiarogodniejszych 
dostarczy mu w każdej chwili agent 
rosyjski p lzwolsk’ij. Nie pragnie spe- 
u nością czerpać i nie czerpie K u r ja  
w iadomości z tego źródła, ma inne spo­
soby i drogi, z których konysta .  Czy 
jednak jm t  należycie, wszechstronnie o 
stosunkach naszych powiadamianą? Czy 
ci dostojnicy, do których z listem okól­
nym Papież się zwraca, mogą i potiafią 
dustarzyć informacji właściwych? Zna­
jąc  skład naszej wyższej hierarcliji du­
chownej, do której rząd rosyjski stara  
się w yberać  odpowiednich widokom jo­
go kandydatów — niepodobna odpo­
wiedzieć twierdząco. Większość bisku­
pów naszych, tu ludzie niewątpliwie 
zacni, kapłani pobożni, czasem nawet 
mężowie światli — ale zarazem to lu­
dzie słabego dacha, wiekiem i cięzkiemi 
przejściami zguębieni, do zbytku rzą­
dowi ulegli. 8ą  przecie tacy, którzy 
nie ośmielają się wizytować kościołów 
w swej dyecezji, ażeby nie narazić się 
władzy administracyjnej. Trudno przy­
puścić zaiste, ażeby mogli oni w praw- 
ciziwem świetle przedstawić Leonowi 
X I I I  nasze stosunki kościelne i polity­
czne. Na nich spada znaczna część 
winy, ho duchowieństwo niższe i wszy­
scy wierni tylko za ich pośrednictwem 
mogą się na krzywdy swoje skarżyć.

Bliższe rozejrzenie się w treści 
Encykliki w>kazu.;e, że przedstawiciele 
wyzszej hicrarchji opieszale spełniają 
swo.,e obowiązki pasterskie i obywa­
telskie że nie tylko me bronią swej 
trzody, ule nawet o jej położenia Ojca 
świętego nie informują dokładnie. Z a ­
leca Encyklika, ażeby biskupi „z, mocą 
ale roztropnie® bruuiń p iaw  kościota i



powoływali się na ifgodę, z w a r t ą  z 
rzącrem rosyjskim. T ak  w laśnie mądrze 
i mężnie postępował biskup m yniew iec- 
ki i, wiadomo, jaki los go spotkał, Inni 
biskupi po kilku niefortunnych próbach 
wyrzekli się mowy, a natomiast zdwoili 
roztropność ..........

Z resztą z Ency kliki samej przeko­
nać się można, jak  rząd rosyjski sza­
nuje ugodę, jeżeli jzis jeszcze Pup.cz 
po 12 latach o wykonanie niektórych 
jej punktów czyni starania. Rząd ro­
syjski tylko z silą się liczy, tylko silę 
szanuje, a, niestety, tej św iadomej sie­
bie sdy. która nic dyplomatyzuje, nie 
wchodzi w kompromisy, której prawem 
jes t  prawda — w polityce Kurji  nie 
widzi.

W  troskliwości o czystość i zac­
ność pożycia rodzinnego zaleca Papież 
baczeuie na świętość ro< łżeństwa. Czy 
może hyc n o « a  o tom tam, gdzie kilka 
kroć sto tysięcy b. uńitów, n e chcąc 
przeniewierzyć się religii ojców, żyć 
musi wr zwią.kach nieprawych, przez 
kościół me błogosławionych. Dzlynem 
zaiste w'ydać się musi dysk.etne zamil­
czenie o tern gwałcie sumienia, od dwu­
dziestu lat trwającym, wobec szczegól­
nej troskliwości 1 o zakon Bazylianów, 
któremu Encyklika ‘wyznaczą nawet 
specya'ne posłannictwo.

„Należy unikać takich szkól, gdzie 
umyślnie do nauk mieszają błędne na
leligię z a p a t ry w a n ia "   Gdybyśmy
posłusznie zalecenie to spełnili, musieli­
byśmy zaniechać zupełnie nauczania 
naszych dzieci. W e  wszystkich szko­
łach publicznych, a nawet i prywa­
tnych, którym wiadza narzuca nauczy­
cieli, dzieci słuclmć muszą polwarezych 
zarzutów przeciw katolizruowi. Zw ła­
szcza wykład historji daje pole do pro­
pagandy gorliwcom prawosławia.

Naukę religji, udzielaną w szko- 
lach, radzi Encyklika „uzupeloiać i 
potwierdzać nauką, która ma się cJby-
wać po dworacn i kościołach'*..........
Ależ u nas przepisy zabraniają niemal 
całkowicie dostępu duchowieństwa do 
szkclej ludowej, a za naukę pozaszkol­
ną władza surowe nakłada kary.

Pomijamy inne wskazówki, w za- 
ladzie może bardzo mądre i cenne, któ­
re jednak u nas nie mogą być zastoso­
wane i zaznaczymy jeszcze jeduę tylko. 
Powołując się na Encyklikę Novarum 
rerom, poleca Ojciec święty zakładanie 
„instytucyj katolickich, stowarzyszeń 
rzemieślniczych, związków wzajemnej 
pomocy*1 i t. d. Żadne ze stowarzy­
szeń takich uie mogłoby legalnie u nas 
istnieć, zwłaszcza gdyby duchowień- 
i tw o  wzięło w swe ręce tę sprawę. A 
tworzenie takich związków Lez pozwo­
lenia władzy jest  w oczach rządu ro­
syjskiego występną propagandą zbro­
dnią polityczną, surowu karaną.

Z WARSZAWY.
Korespondent „Dziennika Poznań­

skiego" pisze:
Dzisiejszej no^y, z piątku na sobo­

tę (tj. z dnia 21 na 22 bm.), areszto­
wano pozostałe osoby, których policja 
nie zdążyła zabrać poprzednio. Aresz­
towania nastąpiły z polecema prokura­
tora sądu okręgowego.

Dziś z rana rozpoczęło się śledz­
two, które prowadzą przedstawiciele 
prokuratorji i żandarmi, tiledztwo i- 
dzie dosyć szybko, wszystkim bowiem 
zadają jednakowe pytania. Krewnym, 
dowiadującym się o aresztowaniach, od­
powiedziano, że w poniedziałek, a naj­
dalej we wtorek śledztwo przedwstępne 
będzie ukończono, a wtedy osoby, które 
okażą się niewinneroi, zostaną wy pusz­
czone. W  więzieniach ogólnych trzy­
mają aresztowanych tymczasowo, po 
skończeniu badania wstępnego mają być 
przeniesieni, zapewne d j  cytadeli, o ile 
miejsca wystarczy.

Zapewne już macie komunikat u- 
rzędowy, zamieszczony w „Duiewniku 
W arszaw skim ". Wiadomość, żetłum 
szedi na ulice Podwale, gdzie mie­
szka „potomek" Kilińskiego, me ma 
seusu. W  tłumie mówiono, że należy 
iść na Anodową, gdzie znajduje się doia, 
należący przed stu  laty do ambasady ro­
syjskiej, właściwie jednak wszyscy ( iż

się rozchodzili de domów. Na Dunaju 
było nie 300 osoh, ale przynajmniej 
trzy razy tyle, czego dowodem najlepiej 
liczba aresztowanych. Zatrzymano 239 
os' b, a była to zaledwie część tłumu, 
która patrzącemu wydawała się garstką 
w porównaniu z masą, zapełniającą 
ulicę.

** *

Komunikat, ogłoszony w „Dniewni- 
ku W arszaw skim ", o którym powyższa 
korespondencja wspomina, orzmi tak:

„ W  ubiegły wtorek, dnia 5 (17) 
kwietnia tłum różnego stana  osób po­
wziął zamiar urządzenia w Warszawie 
demonstracji na pamiątkę semej roczni­
cy powstania Warszawy, na czele któ­
rego stał wówczas szewc miejscowy, 
J a n  Kiliński.

W  dzień ten około 11 z rana, or­
gana poheji zauważyły, iż znaczna lica- 
ba studentów tutejszego uniwersytetu, 
w tewarzystwle pań podążała do koś­
cioła św J a  Da, w ktęrym , podówczas 
odprawiane nabożeństwo specjalnie za­
mówione.

Po ukończeniu tege pąbożeństwa, 
o le  r .  na men. wycmidziji z kościoła 
prawie pojotłyńczo, a wszyscy podążali 
w jedną stronę ku rynkowi fetąrfcgo Mia­
sta, gdzie ugrupowali się w ten sposób, 
iż gdy skit-rowali pochód na  ulicę D u -‘ 
naj W ązki, to już utworzył d ę  tłum, 
liczący do 300 osób, robiący wrażenie 
procesji, a podążający na ułice Podwa- 
jf, gdzie mieszka jeden z potomków, w 
prostej linji, Kilińahięgo.

T uta j ,  ua‘ ulicy, demenstraci za­
trzymani1 byli przez komęndę policyjną 
i wprowadzeni ńr podwórzec cyrkułu 
zamkowego, gdzie spisano nazwiska dla 
sprawdzenia tożsamości osobistości wszy­
stkich. W  liczbie zatrzymanych zm j- 
dowato się: 158 studentów tutejszego 
uniwersytetu, 3  slucliac zów w arszaw ­
skiej szkoły wetery naryjnej, 46 . męż­
czyzn rożnego stanu i 32 ęó /nego .s ta ­
nowiska społecznego i s tanu  kobiet.

Śledztwo administracyjne o powyż­
szej demonstracji prowadzi się w zwy­
kłym porządku".

P o ża r w Nowym  nątza
1 w  Galicji.

Kiedy przed czterema laty straszny . 
pożar zniszczy! żydowską dzielnicę No­
wego Sącza i dw a tysiąco ludności o- 
puściło miasto, potrzeba było kilku lat, 
aby podnieść z gruzów blisko 180 do­
mów, uregulować unce i zaopatrzyć 
miasto w studnie, których brak wten- 
szas dotkliwie uczuliśmy. Jeszcze 
nie byliśmy ’ W stanie podźwignąć się 
należycie i przyjść do równowagi, kie­
dy powtórnie w -sam dzień 4-tej roczni­
cy nawiedzi<a nas straszniejsza jeszcze 
klęska pożaru

O godzinie 12 stanął w płomie­
niach parterowy dornek piekarza tnż 
obok | oczty, a w przeciągu godziny 
oprócz poczty, płonęła już cała jedna 
linia rynKuwa.

Straż miejska zupełnie straciła
głowę, zw laszcza, że w sikawkach miej­
skich i beczkach nie było ani kropli 
wody, której użyto przed dwoma duia- 
mi na polanie uuc (1) (nieby wała rzecz 
i nieznana przedtem w1 Nowym Sączu, 
zarządzona z powodu zapowiedzianego 
przyjazdu namiestnika. Tymczasem po­
żar ogarnął w przeciągu trzech godzin 
juz  blisko 200 doniow, najbogatsze skle­
py stały się pastwą płomieni, Q go­
dzinie 5 po południu pół środka miasta 
płonęło. ‘ , ,

Prócz straży miejskiej ratowały 
miasto straże z Rzeszowa, Gorhc.y, 
Mszawy, Jazowska. Tarnowa, Grzybowa, 
Limanowy, Makowa, Suchy, Starego 
Sącza i Krakowa.

W szystkie wymienione straże przy­
były osohoemi pociągami.

K i towskie  pogotowie ratunkowe 
p rzysb ło  dwunastu medyków, straż  zaś 
ki akowska dopiero, piaciyąc niezmordo­
wanie przez całą noc i dzień następny, 
uiHtouała resztę dzielnic. Około 200 
domów spłonęło. Z  gmachów publi­
cznych: kośiioł Jezuicki z klasztorem i 
młynami, gimnuzyurn ze wszystkiemi a­

ktami i gabinetami, poczta, magistrat, 
kościoł i szkoła ewangiclicka.

Nędza i rozpacz powszechne; kilka 
tysięcy, ludzi bez dachu i odzienia, bo i 
tego nie było czasu ratować.

Niebezpieczeństwo w chwili gdy 
piszę, grozi jeszcze ciągle, wiatr ogro- 
□ny, a s traż już na snach zupełnie 
wy czerpaną!

Sąsiednie wioski: Przetaków ka, Goł­
kowice, W ieiopole i Zaoelcze równo 
czcśnie płoną; ostatnia własność mar­
szałka lir. Romera spłonęła z szczętem.

Olbrzymi tu był starodawny pałac 
wraz z słynną na całą okolicę biblotcką, 
wartości co najmniej 10,000 zł.

Straty obliczają co najmniej na 
półtora miliona.

Ogromne składy propinacji głównej, 
handle win, zboża, dalej mnóztwo go- 
lówici, papierów wartościowych, 'obli­
gacji pożar pochłonął. Samych sklepów 
spłonęło około 100.

Przegląd polityczny.
Wczoraj rozpoczęły się w Kobur- 

gu uroizystiści weselne zaślubin arcy* 
księcia Hes&kiegc z księżniczką Wikto- 
lją , Na weselu są pomiędzy innen.i 
k śdow a  angielska. W iktorja, cesańz 
Wilhelm, ‘ rijisLi następca tronu, książę 
W alu  i wielu inny cii.

Stosunki pokojow e w Brazyli za ­
czynają się utrwaiać, i pomału wszy­
stko powraca dc zwykłego rzeczy po­
rządku.

Prezydent Pcix,oto rozesłał do dy­
plomatycznych przedstawicieli' Brązy lji 
okólnik, iż powstanie stanowczo ustało.

Russki następcą tronu zaręczył się 
w ub.egły prątek z księżniczką Alicją,
w 'rezydencji carskiej Gutczyho pod
Petersburgiem; odDyio. się :s tego po- 
wouu nabożeństwo. W niedzielę para 
■zaręczonyćh wyjechała w towarzystwie' 
ks ięga  Aleksego z żoną do Darmstadtu.

tWcfcoraj' j a k o . , w . dzień urodzin 
króla saskiego cesarz. Wilhelm udał się 
z Eisenach do Drezpa dla złożenia osoL 
biścii żyożeń'.

D o ‘Drożna brzybyl cesarz o godz. 
11 i trzy kw andpjice  przód pot. Na
dworcu oczekiwali .pa  cesarza król sa­
ski, poseł pruski i jozmaici miejscowi 
dygnitarze.

Monaićhowie przywitali się sor- 
decznię i ucałowali a następnio udali 
się do zamku owacyjnie witani przez 
publiczność.

Po śniadaniu o godz. 1-ej po poi. 
odbyła się parada w’ojskowa, cesarz 
Wilhelm — przeprowadził przed królem 
saskim dwa razy swój pułk.

O godz. 6-ej po poł. cesarz W il­
helm opuścił Drezno udając się do 
W alburga.

Policji lońdynskiej znów się udało 
ująć niebezpiecznego .anarchistę nieja­
kiego Giuseppe Ferra rą .  , J e s t  „to bar­
dzo niebezpieczny ptaszek, policja zna­
lazła w 'jego miesżkąąiu, bardzo wiele 
silnie go ' koioprofoitujących rzeczy. 
Jeszcze w :189 l rdku tajny kongres, 
który , sfe ódbyi w Haadzę wysiał go- 
w ęelach partyjnych do Londynu. .Fer­
ra r i  miął podobno zamiar rzucić bombę 
Da giełdzie w Cny. P rzy  protokole 
powiedział on, ze jeżeliby wszyscy a- 
narchiści energicznie działali, to w prze­
ciągu 3 lat nie byłoby w całej Europie* 
nigdzie rządu.

Paryż  driia 20 IV .  Z  Nizzy na­
deszła tu wiadomość, iż aresztowano 
tam pewnego pozasłużbowego generała 
włoskiego, podejrzanego o szpiegostwo, 
miano go jednak '.'wypuścił*! gdyż zarę­
czyło za niego kilku wybitnych obywa­
teli. ..

W  W iedn iu1 przyszło pom ędzy 
praaującemi stolarzami i ątrejkującemi 
do starcia. ,

K oburg 20 I T .  Książe Koburg 
— Gotha wydal z powodu uroczystości 
weselnych amnestję jdla mniejszych 
przestępstwo politycznych, prasowyca, 
leśnych i t. d

Ruch w Towarzystwach. .

* Szanownym członkom Towarzystwa 
Piast oznajmiamy, iż w przyszłą nie­
dzielę 29 bm. bierze Tow. czynny u- 
dział w rocznicy Tow św. Izydora w 
Kalkberge-Rlidersdorf. Wspólny wy­
jazd z chorągwią z dworca ^Aleksan- 
derplatz" punktualnie o  godzinie 10-tej 
przed południem do E rkae r .  O jak  
najliczniejszy udział szanownych człon­
ków jako też i gości uprzejmie pro­
simy.

Zarazem prosimy szanownych czloa- 
ków o liczne zebranie się- na prz.ysz.ie 
posiedzenie z powodu ważnych spraw. .

Zarząd.

* Tow. katolickie Robotników Pol­
skich urządza w sobotę 28 bm. zaba­
wę z tańcami przy AndnipSiłL. 21 (Jo- 
• l ^ - P o c z ą t e i r  o godzi nie 8-moj wieczo­
rem. W stęp  dla panów 50 ,fen., d la 
pań 25 feę. O liczny' udżial uprze j­
mie prosi Zarząd.

K A L E N D A R Z .

Czwartek: Marcelina i Kleń*. Pp. Mm. 
Piątek: Teofila B. i Zitti  P. - 
.Sobota: Witalista-'M , PawItH ód^K . “

Wiadomości potoczne.
Berlin, dnia -24 kwietnia 1804.

Rodzice w ychow acie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i Katolików!

Z  Iterlina i okolicy.
P e O le k e n a J c .

Szanownym amatorkom i amatorom, 
dającym ostatnie przedstawienie na ko­
rzyść szkółek, zasyłamy niniejszem wy­
razy najserdeczniejszej podzięki.

W imieniu Zarządu Komisji szkolnej:
Czarnowski.

M o id e i f c tw o  i  M n o M J a t i t o .
Jeszcze nie przebrzmiały echa mor­

derstwa w Giunewaldzie, a już  znów 
mamy do zanotowania nową zbrodnię, 
ty inazem  morderca sam wymierzył so­
bie sprawiedliwość, pozbawiając się 
życia.

W  domu przy Hollmannstr. nr. 43 
mieszka nu 4-ty m piętrze kelner, H en­
ryk Heine, który nieżyje ze swoją żoną 
a natomiast mieszka u niego nieżyjąca 
znów ze swoim mężem Anna Machóta. 
Obecnie mąż Machoty, który bd kilku' 
lat nie był w Berlinie, przyjechał i- 
chciał nakłonić ją  do powrotu, nie 
chciała się jednak ca to zgodzić, gdyż 
Mac.boia bardzo się ,ilc z nią obchodził.

. Onegdaj po południn podczas nieo­
becności Hohlego w domu, przyszedł 
mąż Anny Machota do niej i zaczął ją  
znów nakłaniać do pow ro tu ,-a ’cha w e­
selszego spędzenia czasu przyniósł ón z 
pobliskiego składu dwie butelki wina i 
butelkę likieru.

Czy podczas libacji powstała sprze­
czka, czy też Mąehota od razu przy­
szedł w zauiiarzo spełnienia morder­
stwa, niewiadomo, faktem jes t  tylko, 
iż o godzinie 4-tej po południu sąsiedzi 
usłyszeli, pochodzące .z mieszkaniu Heb­
la, on a w ysf rzuty .a następnie jeszcze 

jeden. . , .
Że jednak yr mieszkaniu było spo­

kojnie, przypuszczano u jęe  z początku, 
iż wystrzały pochodziły zkądinąd, gdy 
jedpak do wieczora nikt z mieszkania 
nie. wychudził, zawiadomiono policję, 
która poleciła drzwi wyłania, gdy to u- 
czy niono i obecni weszli do mieszkania, 
oczom ich przedstawi! się okropny wi­
dok, Anna Muchota leżała nu ziemi o- 
kolo stołu, w ręku trzymała j e l c z e  kie­
liszek, widocznie, iż pila likier, gdy 
morderca do niej wystrzelił; obok 
Machtowej leżał je j  zabójca a zarazem 
samobójca.

Znów ofiara m iłości.
M arta Meyer, służąca, doznawszy 

zawodu w miłości, postanowiła przerwać 
pasmo dni swego żywota i w tym celu 
wypiła truoizuę.

O dnalezienie dziew częcia
Emuiu Funeiseu, licząca 10 lat



wieku, która już oil dłuższego czasu ku 
rozpaczy sw jrii  rodziców zaginęła, zna­
lazła się w Lipenpjm, zkątl nadszedł 
telegram do tutejszej policji kryminal­
nej.

IV ow a « ta e |i .
Przy „Landsher -er Alice" otwarta 

zestala nowa stacja kolei obwodowej 
(Ringbalm )

Z E lk n lec ic  d io lt ic ja j  
Dżokiej z cyrku iien/.a, niejaki 

Wassiljow, znauy także alTó oulilewski, 
rodem z Rosji, który mieszkał w hotelu 
„Passage" wyszedł w sobotę rano o 
godz. 8-ej ze swego mieszkania z j a ­
kimś niezDauym  panem i dot^d nie po­
wrócił, że zaś jego konie i rzeczy po­
zostały w cyrku, istn ieje  więc obaw a j a ­
kiegoś wypadku nieszczęśliwego.

P a n c e r z  D « w c s o  
Wczoraj o g. 6 ej rano zauważyli 

służący w „W intergarteoie", iż jakiś 
pan chodzi po scenie i czegoś szuka, 
(idy nieznajom spostrzegł, iż go zau­
ważono uciekł do hotelu, jak  się następ­
nie okazało miał to być podobno oficer 
francuzki, który widocznie chciał Wiżej 
zobaczyć pancerz Dowego.

JE S E ic ita  P o i s k i c i i .

Z Księstwa, Prus i Sziąska

— Poznań. Izba k am a tutejszego
sądu ziemiańskiego skazała na wtorku* 
nem  su cni posiedzeniu, karannego już 
dawniej wielorako za eszukańslw o, k ra ­
dzież i fałszowanie dokumentów rzeźni* 
ka Karola  Dóringa z Leszna za ponow­
ne oszukańslwo w 8 wypadkach częścio­
wo w połączeniu z fałszowaniem doku­
mentów na 1 rok i 8 miesięcy w ięzienia 
i u tra lęp iaw  honorowych obywatelskich 
na lat 3.

— 1’OZNAN. Niegodziwego po­
stępku dopuścił się ktos zaprzeszłej 
nocy na Jeżycach, gdyż zmarnował 
c.dy jeden ul przez oblanie go kwasem 
saletrzanyni; policja siedzi sprawców 
tej, jak Się domyślają, niecnej zemsty 
i okrucieństwn względem zwierząt.

- -  Na Jeż. cach oprowadzałooneg- 
daj po południu 3 mężczyzn po ulicach 
niedźwiedzie, czemu przypatrywały się 
wielkie masy ludzi. Pon.eważ zbiego­
wisko to zupełnie zatamowało komuui* 
Lację uliczną, a nadto .konie przejeżdża­
jącego powozu zlękły się i uderzyły w 
bok, przeto policja oddaliła niedźwiedni­
ków z ulicy, aby nie dali powodów Jo 
jakiego nieszczęścia.

— IX} d g o s z e s . Izba karna sądu ziem iań­
skiego w- Bydgoszczy osądziła nu środowem 
Fwem posiedzeniu praczkę O ty lją  K ru g er z 
Bydgoszczy na ra jfu rstw o  na 4 miesiące wię­
zienia, a za u tiłow aną  namowę świadków po­
wodowych, do krzyw oprzysięstw a w tej same) 
sprawie na 11 lata i 1 miesiąc więzienia karne­
go. Publiczność w obu tych sprawach w yklu­
czono.

— Z a h Js lW O , W Przy byszewio j oJ

Lesznem  zabiła we czwartek w yrobnica  E rne­
styna Schwarz sw ą siostrę, z k tórą  od la t w ie­
lu źyła w niezgodzie. P rzed  dokonaniem zbrod­
ni podchmieliła sohi« zbrodniarka, a rozpocząw- 
sz.y z siostrą kłó tn ią pochwyciła k ij opatrzony 
w ostry koniec i tak  dłngo nim biła nieszcuę 
liw ą , aż ta  pod rasam i skonał— Z btodaiarkę 
natychm iast aresztow ano i osanzojo wczoraj w 
w ijzieciu  leszgzyńskieni. N a m iejsce zbrodni 
zjechała wczoraj po południu kom isja sądowa w 
ceiu ebijrzenitt zwłok przez lekarzy i poddania 
ich sekcji sadow ej. 1 ,,

— W ybory odbędą się nu K u ja ­
wach w dniu- lG-go maja, a w okręgu 
Człuchów sko-Zlotowskim w dniu ,8 ma­
ja . F rak c ja  Centrum' s taw iła 'w łasnego  
kandydata ks. dziekana Neumana. Por 
lacy powinni głosdwae’ na p. Prądzyń- 
skiego. -

— L aurahu ta .  Parobek posiedzi- 
cielą Dziąji położył się spać na słomie 
z płonącą fajką w ustach. Od fajki za- 
tliła się s łona  i stajnia. Ubranie paro­
bka z- stało ' miejscami zupełnie zwę­
glone.

— Gliwice. Piektlrza Praszmę n a ­
padło w nocy kilku wyrostków, uzbro­
jonych w kije i noże, w jęgo własnym 
domu. Szczęściem nadbiegli ludzie i 
piekarza obronili. Jeden  z napastni­
ków uciekając strzelił do Praszroy, lecz 
chybił. J a k a ż  to dzikość' młodzieży!

— Cd Gorzowa. W ychódźtwo do 
Saksonji już  się ruszyło. Codziennie 
udają ; się ludzie, mianowicie z Polski do 
Saksonji

— W  Oetrogu- ‘ pobili się w nie­
dzielę przed.salą, gdzie się tańce odby­
wały, żołnierze z cywilnymi.- Żołnierzy 
pobito i poraniono nożami; trzeba było 
ich odwieść do lazaretu. Jeden z cy­
wilnych uderzył tak mocno nożem w 
głowę żołnierza, że się nóż ułamał. 
K am ra t  zranionego wydobył ułamany 
koniec noża zębami. Wytoczono śledź 
two, a ? cywilnych uwięziono.

— Z ■Ciołkowskiego. Pewien ro­
botnik z Kamnika rozrzucał na polu 
superfusfat. Nie zważał na to, że kró­
tko przedtem rarznął się w palec i 
rany nie obw iązal. W raiię dostały 
sic cząsteczki superfusfatu i zakaził 
sobjo krew. Lekarz musiał mu całą 
rękę do ramienia odjąć, chcąc go od 
śmierci zachować.

— „Po*. ZtgJ‘ doi osi, że w Go- 
stynskieia rodzice tłumnie wznieśli do 
zarządu szkół o to, aby dzieci ich za­
pisano między uczących się po polsku. 
Podobn > kilka gmin uczyniło' podanie 
„zbiorowo# — nie było to według 
przepisu i d!a tego prośbę cofnięto.

— W Inowrocławiu uchwalili oby­
watele wnieść do ministra finansów 
petycją o zmniejszenie podatków. W y ­
znaczona komisja opanować ma projekt 
reformy.

— H Y T O il .  Rewnif k o b ie ta  sta­
wała za świadka w sądzie i otrzymała 
za to 4,40 m. To je j  się zdawało za 
mało i uskarżała się do obcych. Pięt- 
nastbletni wyrostek, w pobliżu stojąey, 
zblizył się do niej i rzeki: rzeczywiście,

dali wam za mało. Dajcie mi tylko 
I ieniądze, a ja  pójdę do kasy i wytar­
guję dla was więcej. Kobieta dala pie­
niądze, a chłopiec poszedł i do dziś je ­
szcze ma wrócić. Młodociany ten chły­
stek wycyganił z kobiety pieniądze; do­
tąd nie wiadomo, kto to był.

— K R Ó L E W S K A  HUTA. P b 
wicn ślusarz płacił podatku dochodo­
wego 44 ii).1 W  grudusu przeszłego
roku dostał zawezwanie, aby złożył 
deklaraćją, ile ma doghędu. Na lo 
wezwanie nite nie'odpowiedział. Komi­
sja podatkowa zagioziła mu karą, je-

! żeli natychm iast me zjoży deklaracji.
■ W tedy  dopiero powiedział, ile ma do­
chodu.1 Komisja uznała, że za mała 
podał i nałożyła mu 132 m. podatku 
rocznie. Slósarz nie może apelować, 
ponieważ na pierwsze wczwąnie dakla- 
racji nie złożył.

— W  K G N O R Z E W 1 E  pod K ro ­
toszynem pokłóciło się dwóch wyiost- 
ków, przczem starszy pogroził długiemu, 
że go lopaią wr głowę uderzy, młodszy 
nie czekając spełnienia groźby sam go 
łppatą poczęstował; nie ma nadzicji że­
by zraniony przy iyciu  się utrzymał, 
albowiem krawędź żelaznej łopaty za 
głęboko czaszkę mu przebiła.

Fin land ji p rz .z  8 dni znajdow ał się w niebez­
pieczeństw ie przybył tu szczęśliwie.

D ługo letn i poseł do parlam entu niem ieckie­
go t  okręgu M iędzyrzec-Babiuiojskiego to n  
U nruhe, zmarł na aptę.leksję, przeżywszy la t  69.

t  r a t o w a n i  m a r y  n l a r z e .
Malimi dnia -24 U  S ta tek  „H erm on“ w y­

ratow ał wczoraj okol” wyspy Moen kapitana i 
sterniku •/. duńskiego a tn tku  „A lbert*, który  się 
rozbił p >do/4s ostatn iej burzy. Obaj w yra­
tow ani u rzyniad się przez k ilka godzin na po­
wierzchni , wody, trzym ając s ię  kaw ałków  drze­
w a z rozbitego okrętu.

Do dzisiąjsiego nhmeru Gazety Pol­
skiej dołączy się nr. 5.

LESZEK”.

Z E  S W I t T t .

Z  Grecji nadeszły wiadomości o 
trzęsieniu ziemi jakie miało miejsce w 
okolicach Lokris, ogółem postradało
życie 129 osób a liczba ranionych nie 

je s t  dotąd dokładnie obliczoną.

0 » i K T f l I E  D E P E S Z E .

Z W a r s z a w y .
Dzisiejsze poranne gazety berlińskie za­

m ieszczają telegram  z W arszaw y, iż 3 0 0  o- 
sób aresztowanych, z pow odu procosji w dzień 
stu letn iej roczn ey pow stania K ilińskiego, zo­
stały wysiane z W arszaw y w głąb R osji dro­
gą adm inistracyjną.

(Nio cierny o ile wiadomość ta je s t  piaw - 
dziwą. Przypisok Ped .)

C h o le ra .
Toruń dnia 24. 1 \ , Z powodu żaazlych w y­

padków cholery w K iólestw ie Polskium, u s ta ­
nowiono zostały  oglądziny lekarskie dla p rz r-  
bywających ztam tąd flisakó

D a n k r ie t r e  h rab iego
P esz t dnia 21 ł  V. Ogłoszony został keukure 

hr. H erm ana Zicby męża znanej śpiew; c ik i o- 
perotkow ej H erm ini Bayer.

P o ła r  m lastecika.
Jaasy dnia 21. 1 \  . M iasteczko Negrcsci za­

mieszkałe głownie przez żydów, zgorzało w
całości.

Ocalenie okrętu
K ronsta t dnia 24. IV , Okręć „D eutscher 

Kaiser*, który wśród lodów przy brzegach

C E N Y  T A R G O W E  P Ł  JD Ć W  
rolniczych.

B e r l i n ,  24 kw ietn ia  1894.
Zboże za 10t,0 ki.ogram ów .

Pszenica mr. 133 —143. Zyto mr. 1 1 4 —122 
Jęczm ień mr. 104— 180. Owies mr. 131 — 172 
Groch mr. 180—215, W y k a  100 kilągr. m.
 . O kow ita  w miejscu, bez beczki 50-ta
mr. 50,2 7 0 -ta  4 9,9

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R L IN IE
z dnia 21 kw ietn ia  

wedle podania król. ptezydjum  policyjnego.

Słoma prosta 100 kiło od 6, 8 - 5,82
Siano m m 10,40 — 7,10
Groch łi 40,00 — 42,00
G roch biały * « n -50,00 — 2ti,00
Soćztw ica i i łl 70,00 — 30,00
Kartofle U tl 6,00 — 4,00
W ołow ina od ćw iatkl 1 kilo 11 '  1,00 — 1,20

od brzucha „ 11 1,30 — 0,90
W ieprzow ina >1 i' 1,60 — 1,00
Ciolęcina ii 11 1,60 — 0,90

0,80Skopowina • w 1,40 —
Masło * ił 2,80 — 2,00
J a j kopa /" 4,00 — 1,80
K arpie ■" 1 kilo 2.40 — 1,00
W ęgorze m * 2,90 — 1,20
Sęduczo w 2,00 1,00
Szczupaki « » 1,80 — 0,80
Okonie 1,60 — 0,<0
Liny f,- !> - 11 ■f 2,60 — 1,20
Leszcze » w 1,60 — 0,60
Raki kopa 12,00 — 2,0 0

Z a  niżej podane reklam y i ogło­
szenia nie bierze redakcja żadnej od­
powiedzialności.

liwnga dla palących!
K to pragnie palić dobie papierosy i wyhor- 

r c  tureckie ty tonie, niechaj kupuje  wyroby z 
fabryki „Y U L K A N " J .  1'. J .  K  o  m o n d z i li­
s k i  e g  o w  D r e ź n i e  a zapewne się nie 
oszuka

S P IS  T O A 1 R Z 1 Ś T W  P O L S K IC H .
Płaci się, przy zam aw ianiu najnm ioj na 6 miesięcy od wiemza 10 fenigów  miosięcznio z SOry.

B E R L IN .
Tow . N aukowo Polaków . P osie­

dzenia co czw artek  o godz. 3 4 9. 
Z . K racm era przy F ricd r.chstr 123. 
Zaw sze odczyty. Goście mile widzia­
ni. Bibljotekn- Borsigstr. 32. A  IV 
o tw arta  co poniedziałek i czwartek 
od 7 —3. Prezes Szczuniccki, Schle- 
gelstr. 2. I I .

Tow. Przemysłowców Polskich po­
siedzeniu odbyw ają się eo sobotę p r/y  
Zittim en tr  37 (N oiddeutsche R iąuereij 
W szelk ie  korespondencje należy adre­
sować na ręce przewodniczącego p. 
W  i. Borkar.a F ricdrichstr. 212.

Ćwiczenia T o w  gimnastycznego 
Sokół odbyw ają się reguląruio co 
p iątek  o godz. 8 —10 wieczorem 
w ćwiezni m iejskiej, N eue Friodrieh- 
ht-i. (jiinter der G ainisonkirche)-

Posiedzenia odbyw ają się rogu lam ie 
co p iąte  U jo  1-szym po 15-tym każ­
dego miesiąca przy N euc Fricdrichstr. 
85. Prezes p. S t. M orgenstern, 
F ranzstr. 2.

Roście milo widziani Zaiząd.

Tow. przem . P ia s t odbywa posie­
dzenia co s ;bo tę  przy A ckerst. 144. 
u p. W icczerka. P rzew . p .E .  J a ­
niszewski W olgnste isfr. 8.

Tow. K utol. R obotników  Polskich 
odbywa posiedzenia co sobotę o go­
dzinie 8 i pól wieczorem przy 
KópnicKorstr liczba 167. Przew odni­
czący Grzelachowski Kisenbałih.str 18 
W szystk ie  p r/ysy łk i należy na ręce 
przewodniczącego nadosłać.

Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co w torek  o godz. 
9. w lokalu p. M ałockiego Ktlpnic- 
k e fstr 08. D y ry g e s t p. Ą . R u t­
kowski, C ity -I’assftgei D rcsdenorstr. 
52-53, m ieszkanie 33.

Tow . O byw ateli Po lsk ich  wza­
jem nej pomocy o lb y w a  sw e posiedzo- 
nia ,w sobotę po 1 i 15 każdogu mie­
siąca o godz- 9 wieczorem w zakła­
dzie p. Tomaszewskiego H olzm arkt 
S tr. Jeśli 1 lub 15 w ypadają w so­
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
później. P rzew . p. Grylewicz.

Tow. ' ‘o lski-K atolickie pod opieką 
św. Kaźm ierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 wiccz. w L k alu  
Arudz Braiieroi, przy T hurm str naroż­
nik Htromsrr. P ro tek to r X. O. J a n  
z Zskonu Dom inikanów. W szelkio 
korespondencjo prosimy nadosłać na 

. ęce prezesap.T iscliler, G erhard tstr. 12

Tow, Polek W anda odbywa posło­
dzenia, w niedzielo o g. 7 przy Thurm - 
str. róg StrOmstr. ,,A rn d t’s B rauerci". 
Przewodnicz, p. T iscbler, G orhardtstr. 
12. Gościo T ow arzystw a m ają wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow . Przytulisko odbywa posie­
dzenia w środy po pierwszym  ka­
żdego miesiąca w lokalu p. Maleo- 
kiego przy K ópnickerttr. 68, F*reze« 
p. G rajew ski, Holzm arkstr. 13.

Tow . Polskich łś e k a rz y  odbywa po­
siedzenia w czw artk i o 4 g. po pi4. 
w  lokalu p. Tomaszewskiogo p. Holz- 
m ark tstr 19. Vv szelkid korespondencje 
trzeba nadosłać do lokalu posiedzoń.

Koło śpiew ackie polskie odbywa swe 
lekcjo w e w torek wieczorem o g. 9. 
przy K a-pniekerstr. 68 u p. M ałeckie­
go. D ir. p. K entner. Posiedzenia co 
pierw szą nibdziclę po 1-ym. Przew. p. 
Uzepezyński. N eue Fricdrichstr. 87.111

Tow. Młodzieży Jag iellońsk ie j jo d  
opieką św. Alojzogo odbywa posiedze­
nia co niedzielę przy A ckerstr. 144. 
w lokalu p. W ieczorka. Początek 
o g. 6 wieez. Goście milo widziani. 
P . p. J .  Chwaliszewski. Putbuscrstr. 14

Tow. W ulkan  pod białym  Orłem 
(złączone dawne Tow. W u lk an  i Tow. 
Orzeł.) odbywa s.ve posiedzonia co 
poniedzialok o godzinie 9 wioczorem. 
w lokalu p. Tomaszewskiego przy 
H olzm arkstr 19, Goście mile widziani.

Tow . Młodzieży Polskiej odby­
w a swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana P ro tza  A nnonstr. 9' 
N a każdem posiedzeniu odczyt lub 
w ykład. P rzew . p. W , Śm ietana 
Fischorstr. 8.

Tow. Falskich Palaczy L itw inów  
odbywa swe posiedzenia co sobotę przy 
R aupachstr. 6. u  p. Palaoza, Przow. 
p. Barciszaw ski, F iied en str. 58.

Tow. Polskiob O byw atelek odbywa 
posiedź, w niedzielę po 1 i 15- każ. 
m iesiąca przj H o ltim a rk ts tr  19. 
Przew. p. Kw nnic wska, Lsndsborger-
str. 95.

Tow. Puluk jdbyw a sw e posiedze­
nia eo niedzielę o godz. 8  wiecz. 
przy N iećerw allstr. 11. P rzew . p. 
Gąsioroo ska L in ionstr 233.

Tow. Polek Gw iazda w Moabicie 
odbywa pos. co niedzielę o g. 7 w. 
przy L iineburerstr. 33o Ł uk  kolojowy 
Przew . p.K aw ecka, A lt-M abit 125.

„Tow. Polsko-D ram atyczno odbywa 
swo posiedzenia oo, niedzielę o godz. 
8 u p. 1’alacza przy R an  pach str. 6 
P rzew . p. Szatkow ski, M arionburger 
str. 29 .

Tow. Po lek  p. op. św. Józef#  od­
bywa posiedzenia co w torek o 8-niej 
godzinie w lokalu p. Palacza R a u ­
pachstr. da P r . C. D w erk o w sk a  
Landsborger A lle 2. 1

W e i s s o n s e c .  , Tow. Polsko 
K atolickie śęr. S tan isław a o dbywa 
posiedzenia co niedziolę przy 
Sedanstrasse. 57. P rzew . p. Pirschke 
L anghanstr 60.

S c h O n o b e r g .  Tow . Kato). R o ­
botników Polskich* odbywa posiedzo­
nia co niedzielę po 1 i 15 o godzinie 
6 w. w lokalu pr/y  P a lla s ts tr , 14 
Trzew. p. J .  Sokołowski, A lte  J a  
kobstr 68 .

C h a r l o t t e n b u r g .  Tow. Pol- 
sko-R ratotskie odbywa swo pos. co 
niedzielę ( 7 wiecz. w lokalu  p
Znshcbego p r/y  Rosinstr 3. P rzew  
A. Florkow ski, W i u e rsdoJrfestr 13.

K e l k b o r g o  - R i i d e r s d o r f .  
Tow. polsko-katolickie św. (Izy d o ra  
odbywa posiedzenia w niedzielę po <a 
15 o godz. 3 po południa p rzy S ch u l- 
st. 45. M issler. 1’rzew. p. R ack i, Re- 
dernstr. 12.



C. TOMASZEWSKI. 
Destylacja pod 3 krukami.

znaj luje się jeszcze ciągle 
p r z y  U o i z m a r k s t .  j f l L

Fab iyka  rumu, araku i likworów.
S k l  •<* L o m a k n ,  w i n a  i  e y g - a r .

Specjalność stary „Nordhituser".
W y lo rn e  potrawy. — Salka do posiedzeń dla Towarzystw. 

Telefon okręg V II nr. ‘2841. 29
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!! B EZ K O N K U R E N C JI  ! !

B. Zieionacki
E E R L I \ ’ n o , O r a n  i  e n  s t r a s u ©  1 * 7 7

(narożnik Adalbertstr.)
Telefon IV  484.

naiwieks 7a pracownia eleganckiej garderoby

dla panów i chłopców
10,000 paltotów ot! 10 mr.

15,000 par spodni od 150
U b i o r k i  d l a  d z i e c i  o d  3 , 5 0 .

Ubiory podług miary od 30 mr. wykonywa się w 
24 godzinach, za dobre wykonanie i trwały maierjal 

ręczy się bezwarunkowo.
22) Najtańszy skład w Boi linie.
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11  i r o N a H n u u o M  z a  a  i i

Szanownym Rodakom polecam moją

R E S T A U  R Aj G J Ę
p r s y  S r u a s t r a s s e  l i .

narożnik Seidelstr.

Z a  skorą i rzetelną usługę ręczę. Napoje i jedzenia 
po cenach przystępnych.

Obiad po 50 f. z piwem, ko lac ja  4 0  fen.

Z szacunkiem

19) Józef Iwański.

Obuk kościoła św. Piusa
przy Pallisadenstr. Nr. 72

;ri« iio w em  m oją k s i ę g a r n i ą  k a t o l i c k ą ,  skład obrazów i figur świę- 
ycbi książek do nabożeństw a, kalendarzy, świec gromniez.nycb, pasyjek , ró- 

f iśc ,ó ir ,  ekaplerzy, pow .ubzow aj, papieru i rożnych innych rzeczy, ja k  1 w ar­
sz ta t do oprawiania obrazów i książek jo st w niedzielę i św ięta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-toj do 2-giej o tw arty .

O łaskaw e poparcie prosi
Fronciszek Xawery Froehch.

Szanownym Rodakom C harlo tten lu rga  polecam się do 
wykonywania wszelkich

o b io r ó w  m ę z k ic h  i d la  c h ło p c ó w
po cenacli umiarkowanych. Reparacje spiesznie i tanio. 

Proszę o łaskawe paparcie
z szacunkiem

Leokady Krzemiński
kraw iec męzki 

C h an  ittenfcnrg. t f i l l i t r .  10 11.

JScigacz, firma Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  

B b r f i a  N .  G r .  E a i a l w g e r s t r .  8 .
Tulectun b a l a i L i  M f c c i e u s t i w a ,  pulik ie i niem ieckie, obrazy figu­
ry, Lreyżo, różańce, krnpielniezki. gromnice, kalendarze, puw inszow unia pol- 
ikie. b łogosław ieństw a i w szelkie m aterja ły  piśm ienna i s '.kólno. 1’rzyj .miję 

oprawę obrazów i książek. U sługa rzotclna

Skład i Fabryka
O b a r o  i a  m ą z k i e ^ o  d a m s k i e g o  i  d l a  d z i e c i

Antoniego Schulz. 
p r z y  Z i o n s k i r c h s t r .  42

Puieca szauownym Rodakom wielki wybór obuwia męzkiego 
damskiego i dla dzieci. Zamówienia wedle miary. Reparacjo 
wykonuje się spiesznie i dobrze.

Szanownym Rodakom polecam mój w najlepsze urzą­
dzony lokal

Yorstadtisches Casi.no
p r z y  A c k e r s t .  1 4 4 .

Sala zó sceną
do przedstawień teatralnych, zabaw towarzyskich, uroczy­

stości weselnych i familijnych.
Lokale do posiedzeń. — Kręgielnia —  Bilardy.
W yborna  kuchnia po cenach umiarkowanych.

NA S A L I  CO N IE D Z IE L Ę  Z A B A W A  Z  T A Ń C A M I .
Z  szacunkiem

&  O K 3 E K .

Paczkowski i Wiliński.
R e r l i n  §  N c h 6 u l o r u » i .  1 7 .

Polecają się do wykonywania- 
wszelkich robót 
Tapicerskich i dekoracyjnych 

Wyścielania mebli dekorowa 
nie i tape tow ane  pokoi oraz 
kładzenia dywanów.

Urządzanie mieszkań 
Wszelkie wyroby w zaki 

szybko i rzetelnie. Ceny nadei 
szarny Szanownych Rodaków 
ustnie lub kartą  pocztową.

j  W yroby wszelkich towarów 
skoizannych. artykułów podróż- 

/ nych i galanteryjnych

Reperacje i pizerobienie

podług najnowszego systemu.
•es nasz wchodzące wykonujemy 

umiarkowane. Niniejszem upra- 
o łaskawe poparcie. Zamówienia

OOOGOOOOOOOOOOOOOOOUOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOUOOOOOOoO

Polecam szanownym Rodakom mój zakład restauracyjny 
pod nazwą:

( O J C Z Y Z N A )  
K o p n i c k e r s t .  6 9 ,  w podwórzu.

Elegancko urządzone pokoje dla T o w a r z y s t w .  
S A I K A  D L A  Z A B A W  F A M IL IJN Y C H .

K R Ę b I E Ł i l E .
Wielki dobór jadel i napojów. Usługa dobra i rzetelna. 

Ceny umiarkowane.
Z  uszanowaniem

2 3 )  U f t i i f l i c r /  N u I c c k L
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29) k r a w i e c  m ę s k i .

Lothringerstr 30.
( S K Ł A i t )

wykonywa wszelkie ubiory męskie po umiarkowanych
cenach.

k r a j o w e  i  z a g - r a n i c f c u c  m a t c i j e

zawsze na składzie.

Zamówienia wykonują się w najkrótszym czasie w 
własnym wflj-szfacie. - -  Reparacjo prędko i tanio.

OOOOOwOOOOOOOOOOOOOOdOOOOOOGOGOuOOOOOOOUGOOOoOOOOOOOUO

.i&gb a  liii ̂ i E i i i i l i % j j t t t - j j j j j ' ' &
Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrzo zaopatrzony

skład cygar
i m p o r t o w a n y c h  i  k r  ł o j o w y c h ,

oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i taoaki-
■ Z wysokim szacunkiem

I  Fvrst i Rakowski
fet B e r lin  u r . F r a n k fn r te r s tr . 70.JK i””-"5 j  narożnik Seb illingstr
SI Prz.r odbiorze skrzynek dajemy odpowiudni rabat. — Papierosy ł* 
£ Kamandzlnt kiego; Woliera i Sulimy z D rezna i Patria z Poznania, po |S  

lecamy od dwóch paczek począwszy do 15 łon. za paczkę. £
fe1 .    _______________________________________________   IL

in y a re a re y Ł y y i r r -M W W , M#*

J. Sarnowski
tirma Oskar Vlert.

R o p p e n s i . 4 9  przy Friedenatr. 
filja O r .  F r u n k f n r t e r s t .  5 9  naprzeciw Marsiiiusstr.

poleca Szan. Rodakom swój dobrzo zaopatrzony skład
k a w y , m k r u ,  m a s ła , d e l ik a te s ó w  i k  nserw ów .

Wszelkie gatunki wina i likierów oraz cygar.
Spizedaż detaliczna po eonach umiarkowanych.

42j Zamówienia posyłam franko do domu.
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Dwutygodnik powieściowy dla oświaty i rozrywki. ®
! o

ROCZNIIC I. i II. mrk. 2. - .  o °
--------------------- j -    i® o

O
Kto nadeśle 2,20 w znaczkach lub p rzekazem , ®

. 1 ® o ‘ o
poztowcym otrzyma go franko

— ZD A D R E S :  O . —
„ F r . Z a la e h o w s k l ,  B e r lin  N ., 

veteraneni itr. 8 -9 .“

oo

§ 00 00
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00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 

K s i ą ż k i  -ło  n a b o ż e ń s t w a
w s z l  k i e g o  r o d z a j u  są na składzie w drukarni „Gazety 

Polsk:e j“ Berlin N., Yuterar.onstr. 8.

F WR^BLCWSKl. 
b L I a d  e y p a r

i papie, osów 
Ł o p p e n s l  4 1 ,  róg Pulisa- 

denstr.
Szan. Rodakom polecam 

wszelki wybór cygar i pa 
43j pieroi w.

Od 1. kwietnia r. b. mie­
szkam na Gr. Fraukfurterstr. 
89. I, róg Markusstr.
3 (3 8 )  S t a c h o ń  s t i ,

rzecznik.

Szanownym Rodakom po­
lecam mój nowo otworzony 
skład rzeźmeki przy Lands- 
Oergeistr. 31.

Wszelkie gatunki kiszek i 
mięsa oraz szynek w najle 
pszej jakości po cenach u- 
raiarpowanych.

Proszę Szanownych Rida- 
daków o łaskawe poparcie 
a z moj strony ręczę za 
skorą i rzetelną usługę.

A F r a n c k o w s k ł ,
m istrz rzeżnicki.

R E S T A U R A C J Ę  
przy L e A n s e r s t r .  1 3 .

objąłem po p. Wachowiaku w 
pobliżu kościoła św. Piusa. 
Proszę Szan. Rotlaków o po- 
parcio. Napoje wszelkiego ro­
dzaje, potrawy mięsna i w ja­
rzynach w każdym czasie.

Bilard, fortepian I lokal o- 
bszernv do zabawy i posic 
Ożeń.. Usługa skora i rzetelna. 

Z sinkuuftieni 
Walenty Vojel.

restaurator 
44] przedtem w Grodzisku

: ? E § T A I R U J Ę

F. Pujanka
Oberwasserstr. 13.

poleca Szan. Rodakom swe dobre 
napoje i potrawy.

20) Co sobotę i niedzielę 
m u z y k a  p o l s k a .

Szanownym Rodakom pole­
ca mmoją

Restaurację
przy B i u m e n s t r .  3  narożnik 
Wallncrtlieaterstr.
4 Stanisław  Siejak.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki 

B e r l i n  W r a n g e l s t r .  S I
Poleca się do wykonywania 

ubiorów męskich .juko i wszel­
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow­
szych żurnali. Ceny przystęp­
ne. Usługa skora i rzetelna. 

Za  dobre leżenie gwarantuję.

W  R e s t a u r a c j i

Koczorowskiego
K losterstr. 98

drugi dom od K aiser W ilhelm str. 
Co sobotę i niedzielę 

Y l u z y k a  P o l s k a

^ D R O B N ^ G L O S Z E N I ^ ^
Od w yrazu 2 fenigi, od w yrazu w 

piorwszyin w ierszu 5 fenigów.

o n f e r o u p m  «

‘ N zw iezkl
i uczennico do ubiorków na eta)« za­
ludnienie przyjm ie Saw icka Invali 

den itr, 1.

N aU rdem  i (frakiem Ą .  l a l l s z e w i k i r g o  w Berlinie. / a  rodakoję odpwiodzialny [w zast.l A . N a l i t i z e w s k i  w Berlinie.


